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rvszystkim prawidłowy sposób żywienia, ze
szczególnym uwzględnieniem składu jakościo-
rveg;o dawek pokarnowych, podawanie do kar-
my antybiotyków i mleka acidofilnegc. Jeżeli
chodzi o leczenie cl-ioroby obrzękowej to zasto-
sowane w porę i odpowiednie daie dobre wyni-
ki, wg niektórych atltorów praw,ie 1000/o wyie-
czeń. Poglądy na leczenie choroby obr,-.ękowej
nie są jednoiite, przeważa jednak zdanie, iż,

najlepsze wyniki csiąga się przy stosowanitr
sulfarnidów, antybiotyków i lvitamin. Surowice,
anty-coli przy chorobi,e oŁlrzękowej raczej nie
są wskazane ze .łzględu nłt to, że toksyny
E. col.1 nie są antygenami" Wydaje się iż naj-
bardziej racjonalnvm sposobem leczenia przy
czyste;' postaci choroby obrzękowej, w której
głównym czynnikiem etiologicznym są seroty-
py toksynotwórcze jest stosowanie doustne sul-
faguanidyny iub antvbiotyków działających ne
drobnoustroje Gram-. Oprócz pod,awania sul-
famiclów i antybiotyków wskazane jest również
leczenie objawowe otaz szetokie stosowanie wi-
tamin w zastrz5lkach. Przy mieszanej postaci
choroby obrzękowej konieczne jest wprowadza-
nie ant;zbiotyków parenteralnie, ponieważ jed-
nak odróżnienie tych postaci przyżyciowe jest
niernożliwe, wydaje się słuszne stosowanie an-
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iybiotyków zatówno per os jak w iniekcji,
szczególnie streptomycyny i antybiotyków gru-
py tetracykliny. Przy podawaniu witamin,
pierwszeństwo trzeba dać ze zrozumiałycll,
względów witaminom A i B complex, które
rvinny być zastoso-wane w dawkach uderzenio-
rvych. Niektórzy autorzy oprócz wyżej poda-
nych leków stosują jeszcze ACTH, inni zalecają
stosowanie analginy, luminalu, chlorku wapnia
lub ch]orku potasu z rzekorr,o dobrymi wyni-
kami. Opierając się na własnym przypadku na-
ieży nadmienić, iż najbardziej uzasadnioną me-
todą lecz,enia. wyda je się stosowanie anty-
biotyków, sulfamidów i witamin.

Dr H. Gołaszewskiemu za pomoc i wskazówki w opl,aco-
waniu przypadku oraz T<oledze lek, wet. E. KędzieTskienu
za umożliwienie Zapoznania Się Z kliniką i leczeniem składam
SeIdecZne podziękowanie.
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lub lekko do przodu, Często obserwowano zwlaszcza
u prosiąt zahamowane przyrosty. Pobieranie karm.y
szczególnie suchej utrudnione. Prosięta w czasie je-
dzenia mają trudności, w związku z tynr muszą głę-

biej zanurzać ryj w paszy. Apetyt z wyjątkiem kilku
sltuk na ogół zachowany. Temperatura: z 17, prosiąt,
u których zaznaczyło się charłactwo, w związkl
z czym skierowane zostały na ubój z koniecznosci,
stwierdzono u 13 sztuk od 39 do 40,50 i u 4 sztuk cd
40,6-41,40. U skierowanych na ubój z konieczności
3 warchlaków temp. wyniosła 39o, 40' i 40,50. Bar-

Masowe zachorowanie świn na zakaźne zanikowe zapalenie nosa
Zanikowe zapalenie nosa (przewlekły złośIiwy nie-

żyt nosa, choroba ryjowa, rhżnżtis atrophżca) -uważane do niedawna za schorzenie powstające na
il,e dziedzicznego skrócenia części twarzowej czaszki
oraz na skutek niedoborów mineralnych i wtórnego
zakażenia bakteryjnego (Parncts 1949, 1953, Żulźńskt
1953, Parnas i wsp. 1954 i inni) jest uważane obecnie
za chorobę zakaźną i zaraźIiwą, choć nadal o nie-
zupełnie jasnej etiologii (Sttsitzer 1959, Sźergźejeu:
i wsp. 1960, Zion i Urban 1960, llina t96a, Janoulskż
1954, 1960, Schofield i Chung Un In l9;:9).
W związku z powyższym zagadni,enie walki z tym

schorzeniem stanęło w zupełnie nowym świetle,
z czym muszą Się liczyó przedc wszystkim lekarze
praktyc5,.

Obserwowa,ny przeze mnie i dokładniej przeba-
dany przypadek zakaźnego zanikowego zapalenia
nosa świń wystąpił w hodowli P. R.-Z" K. (woj. ptl-
znańskie). Choroba wystąpiła w hodowli liczącej 301
świń, w tym 12 macior, 112 prosiąt 2-12-tygodnio-
wych, l29 warchlaków mniejszych i 48 większych.
Pierrłzsze objawy w po,staci lekkiego skrzywienia
górnej szczęki według wyjaśnień obsługi zauważono
u kilku prosiąt przed 6 miesiącami, ale zlekceważono
je, kładąc na karb niedoborów żywieniowych. Pqd-
czas badania lek. wet. ilość zwierząt ze zmianami
chorobowymi wyniosła 62 sztuki (tj. 20,5l)l0 stada).

Objawy kliniczne u sztuk dotkniętych chorobą za-
znaczyły się przede wszystkim w układzie trzewio-
czaszki, Szczęki górne skrzywione były w prawą lub
lewą stronę na skutek jednostronnego zah.amowania
wzrostu (Rys. 1). Tym samym szczęka dolna wys,-i-
nięta była mniej lub więcej do przodu, a sieka,:ze
i koniec języka wysunięte (Rys. 2). Zgryz bardzo
często nieprawidłowy, siekacze szczególnie górnej
szczęki często różnej wielkości. odchylone na boki
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dzo cha z występującyrn
niemal o ło (podkreślane
również c prychanieiki-
chanic oraz wypływ śluzowy, rzadziej śIuzoworopny
z nosa, U ]<ilkunastu prosiąt zauważono przeinija-
jące krwawienia z nosa; czasem były one widocznie
bardzo obfite, gdyż w niektórych kojcach ścianyi ściółka były spryskane krwią.

za tarczą ryja za-
; skóra szczególnie
niekiedy z wypry.
poniżej prz;,środ-

ne plamy.
Zmian

siąt i 3
nosowJic
stronne.
noso\v}-c

wa jam nosowych u rviększości zwierząt była prze-
krwiona i rozprrlchniona, pokryta masą śluzoworop-
ną, niekiedy z krlvią Chrząstkowa przegroda noso-
wa lriezmieniona, kości nie wykazują wyraźnego
zgrubienia. U wszystkich l€i prosiąt i 2 warchlaktirv
st-wierdzc,nc mniej lub wię,c,ej rozieg}c zmia,ny w płu-
cach w postaci odcskrzclowego zapalenia płuc, nie-
kiedy także ogniska ropne

Rczpozrranie oparto na obja\^/ach klinicznych i ana-
tcmlpatologicznych; w związku z zaawansowanym
rozwojem enzoocji nie było ono tru_dne; jednak
w początkowym ckresie choroby w nowych ogni-
skach rozpoznanie mcże nastręczać niekiedy znaczne
truCności.

PIan zwalczania należ,y uzależnić od stopnia rcz-
powszechnienia choroby w terenie. Przy małej iloŚci
ggnisk najcelowszą byłaby metoda wprowadzona
ostatnio w Anglii (Atrophic rhinitis order 954), a po_
Iegająca na w5,bijaniu hodowli zakażonych (za od-
szkodowaniem). Wobec braku w Polsce odnośnych
poclstaw prawnych ograniczono się do:

1. skierowania na ubój z konieczności sztuk char-
czych nie gwarantujących wyleczenia,

2. skierowania na ubój zwierząt nadających się na
materiał rzeźny,

3. izolowania sztuk podejrzanych i chorych i kic-
rowania ich na ubój w miarę dotuczania,

4, wprowadzenia zakazu wprowadzania i wypro-
wadzania, zwierząt do celów hodowlanych,

5. okresowego oczyszczania i odkażania chlewni,
6, okresowej, co 2 tygodnie kontroli lek.-wet. sta-

nu całej chlewni,
7. poprawienia rvarunków środowiskowych i ży-

wieniowych.
DaIsze zabiegi uzale żniono od wyników kontroli

lek.-wet.
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przyczynek do przebiegu rożycy świn w gospodarstwach
c hłopsk ic h

powsta ie jest
całkowici t cho-robą, w liczneczynniki, z stanfizjologiczny makroorganizmu wydają się najważ-
niejsze.

uwagę iałkowej i na zwią-
zaną z świń na różycę po
trOdaniu różyey per os.

Janowski podkre,ślił m. in. znaczenie stopnia zja-
dliwości esie powstawania różycy.Włoskow do drobnoustrojów, -vki-zujących zmienności zjadliwości. Wprzypadku bardzo zjadliwych włoskowców może
dojść do powstania tóżycy u świń, które znajdują
się w dość dobrych warunkach środowiskowych óraz

wdobrej u auświńjest wyni o świń do-
stające si aj óry przy
kolejnym ar ujańnra
f enomen

Strysza dań, Żew5łs,tępow głównie
obecności w ne,i-
bliższym zatem
po81ąd, że powstaje głównie w wyni-ku zakaże o. Stąd przypisuje dużeznaczenie mieszczeń.

Nie są również znane bliżej warunki, wśród któ-rych dochodzi czasem do szerzenia się chorobyw stadzie, Wydaje się nie ulegać wątpliwości, że
proces szerzenia się różycy zwią;any jest główr:ie
z trzema czynnikami: 1) ze środ:wiskiem zewnętrz-nym (temperatura, pokarm, wzrost aktywności za-
razków itd.), 2) z obecnością zjadliwych włoskowcórv
tóżycy oraz 3) z wrażliwością zwierząŁ.

Wiadomym jest, że duże znaczenie w zapobieganiu
różycy świń posiadają szczepienia zapobiegawcze.
W Polsce od wielu lat stosowana jest do szczepień
niezjadliwa kultura różycowa według Stauba, Wolno
postawić pytanie, jaki jest wpływ tych wieloletniclr
szczepień na częstość występowania i na przebieg
tóżycy w warunkach naturalnych.

Dla uzyskania choćby częściowej odpowiedzi na to
pytanie wykonano następujące doświadczenia:
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